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WYROKI KROLEWSKIE. 
Wypis zProtokoła Sekretaryata Stanu 
W Pałacu Naszym w Dreźnie dnia 
6go mtesiąca Marca 18 te 
FREDERYK AUGUST 
2 Bożey Łaski Król Saski, Xiąże War- 
Szawski, zc. &c. 

Na przełożenie Naszego Miniftra 
Sprawiedliwości i po wysłuchaniu Na. 
szey Rady Stanu, pofianowiliśmy, i Ras 
nowiemy nallępuiące przepisy względem 
należytości Pisarzom Sądowym w Xię- 
fiwie Naszem Warszawskim: 

Art. 1. Pisarze Sądowi przy Sądach 
Pokoiu, w wydziałach poiednawczfim i 
spornym, mocni będa żądać od extraktu 
zaświadczeń, Protokołow i innych dzieł, w 
tychze Sądach spisanych; gdy tych wy- 
ięcie od tron żądanem będzie, bez wzglę- 
du na liczbę arkuszy. 

W Warszawie złoty ieden groszy pię- 
tnaście. 
W miaftach Departamentowych zł. ieden 

groszy 10. 

W miaftach Powiatowych złoty ieden. 

Oprocz nałezytości powyższey od 
Fxtrakiu, rona obowiązana zapłacić co, 
psalia od arkusza każdego złoty ieden tak 
w ftolicy iak iinnych mieyscach rachu- 
łąc na każdey ftronie po dwadzieścia pięć 


wierszy, a w wierszu po ośmnaście 
sylab. 

Art. 2. Opłata podobna należeć bę- 
dzie pisarzowi od wszelkich kopii i extra- 
ktow zapadłych wyrokow, 

Art. 3, Odspisania Oryginalnych Pros 
tokołow, i innych aktow Pisarzowi nie 
(ię nie należy, f 

Art. 4. Pisarze przy Trybunałach pierę 
wszey Anftancyi, Trybinałach Handla 
wych mocni będą pobierać od Estraktow 
zaświadczeń protokołow i innych dzieł vę 
Trybunałach spisanych; gdy tych wyię* 
cie od firon żądanem będzie, bez wzglę: 
du na liczbę arkuszy. 3 

W Warszawie złotych (dwa. ' 

W Miallach Departamentowych i im- 
nych , złoty ieden groszy prętnaście. 

Oprocz należytożci powyższey od 
Extraktu, fitrona obowiązana zapłacić cu: 
piafia od arkusza iednego złoty ieden, 
rachuiąc na każdey [tronie po dwadzieścia 
pięć wierszy, a w wierszu po ośmnaście' 
sylab. 

Art. 5. Opłata podobna należeć bę- 
dzie Pisarzowi tak w fiolicy, iak i innych 
mieyscach od wszelkich kopiy i Extraktów 
zapadłych wyrokow. $ 

Art. 6. Od spisania oryginalnych pro. 
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tokołow i innych aktow Sądowych Pisa- 
rzowi nic fię nienależy. 

Art. 7. Pisarze Sądu Appellacyynego 
pobieraiąc tez samą należytość za cnpia- 
lia, co pisarze Trybunałow , mocni bedą 
ad Extraktu kazdego, bez względu na luz- 
bę arkuszy , żądać złotych trzy. 

Art. 8. Od ftron, które uboftwo swe 
udowodniły i od kosztow sądowych u- 
woimione są, zadney opłaty pisarze Żą- 
dać nie moga; iednakże, gdy ftrona prze- 
Ciwna, na ponoszenie kosztow, skazaną 
zofłanie, woino będzie pisarzom, doma- 
gać fię Ściagnienia należytości powyżey 
przepisanych od firony przeciwney. 

Art 9. Oprocz powyżey dozwolo- 
nych opłat i dekretem Naszym 4 Paż- 
dziernika 1809 (gdzie takowe mieysce 
znayduią) obiętych, pod żadnym pozo- 
rem pisarze od fron nic wymagać nie 
mogą. 

Art. 10. Pisarz, któryby w sprawach 
Szybkiego zadecydowania, w dniu tymże 
w kiórym wyrok zapadł, ftrone żądaią- 
cey wydania Extrąktu wyroku, Exiraktu 
mie wydał, w mnych zaś sprawach, wy- 
danie żądowego Extraktu wyroku, nay- 
więcey przez sześć dni opoźnił, lub któ- 
ryby wypisow aktow sądowych w arty- 
kułach 1 i 4 ninieyszego dekretu wspo- 
mnianych , ronie zadaiącey w przeciągu 
sześć dni niewydał, podlegać będzie za- 
pierwszym razem uchybienia , w każdym z 
tych przypadkow, karze zawieszenia przez 
dni czternaście, za drugim, przez miesiąc 
ieden, a zatrzeciem karze utraty urzedu 
z wolnem od niego paszukiwaniem szkód 
wszęlkich ftronie ztey zwłoki wynikłych. 

Dopełnienie i umieszezenie w Dzien- 
piku Praw pminicyszego Dekretu Miniliro- 
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wi Naszemu Sprawiedliwości pąlecamy. 
(Pod.) Frederyk Auxuji. 
(L.S.) przez Króla 
Minifier Sekretarz Stana 
Stanisław Brera. 
Zgodno z orygin: 
Miinsster Serr Stasi, 
Stanisław treza. 


Zgodno z oryg: 
Felix Łubieński, 
Minister Sprawżed; 
(L.S.) 
Ant. Jonneman. S. Y. 

Wypis v Protokolu Sekretaryatu Stana 

w Pałacu Naszym w Dreźnie d. 1i Marca 
Roka 1811. 
FREDERYK AUGUST 
Z Bożey Łaski Król Saski, Xiąże War 
szawski, &c. &c. 

Zważaiąc,iż poddani Xięftwa Nasze- 
go Warszawskiego, którzy poddanym Au- 
ftryackim różne należytości pieniężne bę- 
dąc winni byliby wyftawieni na pewne 
raty, gdyby ftosownie do artykułu 5go 
Dekretu Naszego 7go Grudnia 1809 roku 
wypadłego, obowiązani byli do płacenia 
takowych nalezytości według redukcyi 
tymże Dekretem przepisaney, w ten cza8 
gdy poddani Aufiryaccy będąc podobnieź 
winni poddanym Naszego Xięftwa War: 
szawskiego, wypłacaliby oneż biletami 
bankowcmi Auftryackiemi według nomi- 
nalney ich ceny; zwazaiąc oraz, iż tako» 
wa ftrata prywatnych, ftawałaby fię ftra» 
tą ogólną kraiu, za przełożeniem Naszego 
Miniftra Sprawiedliwości, i po wysłucha« 
niu Naszey Rady Stanu fianowiemy: 

Iż we wszytkich przypadkach , gdzie 
będzie szło o wypłacenie długow, i wszel- 
kich należytości pieniężnych, przez pod- 
danych Xięftwa poddanym Auftryackim 
winnych, ścisła wzaiemność zachowaną 
bydź ma. 

Wykonanie tey woli Naszey , i umie- 


szczeńie iey wT)zieaniku Praw, PPE. 
wi. Sprawiedliwości zalecamy. 
(Podp.) Frederyk August. 
(Reszia podpirow żak wyżey. ) 

Wypis z Protokołu Sekretaryctu Stanu 
W Pałacu Naszym w Dreźrte d. igo miee 
sząca Marca roku 1311. 

FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski, Xze Warszaw- 
ski dc. &ce. 

Zważywszy, iż nieufłanowienie do- 
tad rad Powiatowych w kraiu przez tra- 
ktat Wiedeński do Xięftwa Warszawskie- 
go wcielobym, ało fię przyczyną nieu- 
regulowania tamże podatku ofiary pod- 
wyższoney na woysko, który, flosownie 
do artykuiu 4go Dekretu Naszego z daty 
a4go Czerwca 1810 w miesiącu Marcu roku 
biezacego do zapłacenia przypada; chcąc 
aby w rozciąganiu na mocy drugiego De- 
kretu Naszego zjteyże samey daty Praw 
Finansowych, co do podatku ofiary pod: 
wyzszoney na woysko z tymczasowego 
rozkładu uchwalonych przez Uftawę Sey- 
mu zeszłego, w dniu 24tym Marca 1809 
roku zapadłą, konitrybueoci tegoż !polat- 
ku wkraiu przez traktat Wiedeński do 
Xięltwa Warszawskiego wcielonym , zbli- 
ženi byli do rowności ciężaru, iakim są 
dotknięci kontrybuenci tegoż podatku w 
dawnych Xieftwa Warszawskiego Depar- 
tamentach, i dzielili z niemi ulgę w po- 
datku tym przez Dekret Nasz pod dniem 
8mym Czerwca 1810 polłanowioną, na 
przełożenie Naszego Minifira przychodow 
i Skarbu Xieftwa Warszawskiego, po wy: 
słuchaniu Naszey Rady Stanu pofianowi- 
liśmy i ftanowiemy : 

Art. 1. Aż dọ dalszego pofłanowienia 
do Opraty ztymczasowego roskłiadu po 
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datku podwyższóney na woysko ofiary + 
kontryLuenci wkraiu przez traktat Wie- 
deński do Xiętwą Warszawskiego wcielo- 
nym, temuż podatkowi zPrawa podpada- 
iący, pociągani będą w iakiey proporcyi, 
iak fię ma wdawnych Departamentach o- 
gół podatku ofiary dwadzieścia cziery od 
fa do ogołu podatku ofiary podwyzszo, 
ney opłaconego tamże tymczasowie w 
moc Dekretu Naszego dnia 8go Czerwca 
1810 roku. 

Art. 2. Stosownie do tey zasady Kone 
trybuenci podatku ofiary podwyższoney 
na woysko z'yinczasowego rozkładu w 
kraiu do Xięliwa Warszawskiego wcielo- 
nym, opłacać będą pod tymze tytułem 
podatek wynoszący siedmnaście dwudzie. 
ftych czwartych cześci podatku, iaki iużł 
osobno, pod tytułem ofiary zachowaney, 
czyli dwadzieścia cztery od fta do Skarbu 
opłacać są obowiązani. 

Art. 3. Ze zaś z takowego polłanowie- 
nia niedobór dla Skarbu wynika, obowiąz» 
kiem będzie Naszego Minifira Skarbu nie 
ubliżyć baczności, aby za nafłąpieniem 
ftosownie do przepisow Prawa Seymówe- 
go i Dekretu Naszego, lłałey repartycyi 
podatku oliary powiększońney na waysko, 
nietylko zastrzeżona przeciążonym Kontry- 
buentom bonifikacya , lecz rownie i nay- 
przód Skarbowi Naszemu ponieliony nie- 
dobór kompensowanym zoftał. 

Art. 4. Wykonanie ninieyszega De- 
kretu, który w Dzienniku Praw ma bydź 
umieszczony , Minifirowi Naszemu Skarbu 
zalecamy. 

(Pod.) Frederyk Augufi. 
(Reszta podpisow iak wyżey. ) 
Z Paryża d. 75. Marca, 
Chrzefi Króla Rzymskiego odbędzie 
I” 
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się w kościele Panny Maryi; otrzyma on, 
iak mowią imiona , Napoleou; Franciszek, 
Jozef, Karol. 

D, 22 b. m o godzinie 2 po południu 
Cesarz, fiedząc na tronie i otoczony Xżę- 
tami familii, Xzętami WW. urzędnikami 
panftwa,i kardynałami, minifirami, WW. u- 
rzędnikami, osobami ozdobionemi wielkim 
orłem legii honorowey i czyniącemi służbę 
officerami, odbierał powinszowania od 
wielkich ciał pańftwa. Naypierwey wpro- 
wądzony był z zwykłemi obrzędami senat, 
którego Prezydent, Hrabia Garnier wyra- 
ził między innemi w swey przemowie: 

» Nayiaśnieyszy Panie! Senat przy- 
chodzi złożyć W.C.K. Mości naywyższe i 
naypokornieysze życzenia z powodu wiel- 
kiego zdarzenia, które dopełnia naszych 
nadziei i zapewnia szczęście nayodlegley- 
szych naszych potomkow. U podnożka 
tronu składamy naypierwey głos radości, 
który po całem rozlega się pańltwie z u- 
rodzenia lię Króla Rzymskiego. Ludy W. 
C. K. Mości witaią z iednoftaynemi okrzy- 
kami radości nową tę gwiazdę, która 
wznosi fię na widokręgu Francuzkim, i 
którey pierwsze promienie rozpędzaią o- 
ftatki przyszłey ciemności. Opatrzność, 
która widocznie opiekuie się, Nayiaśniey- 
szy Panie, wysokim Twoim losem, zapo- 
wiada światu przez pierworodnego syna, 
którym pańftwo udarowała, iż pokolenie 
Bohatyrskie, które spłodzisz, będzie row- 
nie trwałe , iak sława Twoiego imienia i 
uftanowienia Twoiego gieniuszu, Śc.,, 

J. C. K. Mość odpowiedział na to: 
» Senatorowie! Wszyfikó, co Francya o. 
kazuie mi w tey okoliczności wskruś mo“ 
ie serce przenika. Wielkie‘ przeznacze- 
nie moiego syna dopełnione zofianie; przy 
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miłości Francuzów wszyfiko mu łatwo 
poydzie. Przyymnię uczucia, które mi 
wynurzacie.! ,, 

Arcykanclerz pańftwa przedftawił po- 
tem radę ftanu, do którey J. C. K. Mość 
rzekł:  ” Pragnąłem tego ufilnie, czem 
mnie Opatrzność teraz obdarzyła. Svn 
moy Żyć będzie dla szczęścia i sławy 
Francyi. Dzieci nasze poświęcą się temu 
szczęściui sławie. Dziękuię wam za uczu: 
cia, które mi oświadczacie. ,, 

Po tey ąudyencyi wprowadzono sad 
kafsacyyny, izbę rachunkowa, rade szko- 
ły główney, sąd Cesarski i resztę duchów: 
nych i świeckich władz, które naypokor- 
nieysze swoie życzenia złożyły. 

Potem naltąpiła audyencya dyplomą. 
tyczna, pod czas którey minifirowie za. 
graniczni przedfiawili znakomitsze osoby 
swoiego narodu; iak np. Aulryacki Am- 
bafsador, Xże Schwarzenberg, Jenerała 
majora Griine; Bawarski poseł, Baron 
Cetto, jenerała jazdy, Hrabiego Wrede ; 
Welłfalski poseł, Hrabia W.ntzengerode, 
Miniltra skarbowego króleftwa Welfifal. 
skiego, Hrabiego Bülow, Sc. 

Senat, rada fłanu i inne ciała pań- 
fwa, które Nayiaś. Cesarzowi hołd zło- 
żyły, wprowadzone zoftały pod czas 
dyplomatyczney audyencyi, dą Króla 
Rzymskiego. J. K. Mość leżał w daro- 
waney od miafia Paryża kolebće, którą 
ftała na podwyższeniu pod tronowym 
bałdachinem. Przy kolebce fiała Hrabina 
Montesquiou, guwernantka dzieci Fran- 
cuzkich, za nią dwie podguwernantki, a 
po prawey ilewey fłrenie czyniący służbę 
urzędnicy. Ciała te wprowadzone były 
iedne po drugich przez Mifirza ebrzędow , 
H.abiego Say(seł d'Aix, i przedliawione 


Preżydent senatu i napłarszy zsakcyynych 
prezydentow rady fianu mieli mowy, na 
króre guwernantka odpowiedziała. 

Uchwała senatu pod 19 Marca, którą 
J, C. K. Mość zatwierdził, zawiera co na- 
fiępuie: 

Utworzone będą dwa nowe wielkie 
urzędy; ieden pod nazwiskiem jeneralnego 
inspektora brzegow Liguryyskiego morza, 
drugi jeneralnego inspektora morza północ- 
nego Liczba WW, urzędnikow, która 
konftytucyą 1804 roku de 8 była oznaczo- 
DA, pomnożona ieft do 10. 

Wyrokiem pod d. 23 mianował J. C. 
K. Mość Wiceadmirała de Winter jeneral- 
pym dozorcą brzegow morza północnego. 

Senat wyznaczył d. 20 P. Berton de 
Sambuy, pierwszemu paziowi J. C. K. Mci, 
który mu przynio.ł wiadomość o urodze- 
miu fię Króla Rzymskiego, 10,000 fr. rocz- 
ney pensyi. Municypalność tuteysza wy- 
znaczyła także P. Gewers z Amfterdamu, 
który doniosł miaftu z rozkazu J. C. K- Mci 
o szczęśliwem rozwiązaniu Cesarzowey, 
dozywotnią pensyą. 

Jenerałowie Rochambeau i Boyer po- 
wrocili przez Morlaix z Angielskiey niewo- 
li do Paryża. 

Kardynał Erskine, urodzony w Rzy- 
mie z rodzicow Szkockich d. 13 Lutego 
1753s umarł d. 19 b. m. 

Pod d. 24 Marca mianówał J. C. K. 
Mość Wiceadmirała Truguet prefektem ma- 
rynarki okręgu Hollandyi, Kontraadmirała 
Lacrofse prefektem morskim 5go okręgu, 
a Radzcę ftanu van der Heim prefektem 
morskim w Hollandyi. 

Wczoray odprawiła fię nader okaza- 
ła parada woyskowa, pod czas którcy 
przyjęty Cesarz był z naywiększemi ræ- 


dości okrzy kami. 

Wczoray przedfawiony był |mięczy: 
innemi do przyfięgi J. Œ. K. Mci Marszałek .. 
Xe Raguzy. 

Wyrok Cesarski pod d, 24 Marca roz. 
porządza, iż w Antwerpii, Breście i Tulo- 
nie załozona bydź maią 3 peaktyczne szko» 
ły marynarzy'pod nazwiskiem szkół 2gloy: 
klafsy. Szkoły te przeznaczone są na u- 
kształcenie officerow i kapitanow do we 
iennych i kupieckich okrętew. Uczniowie 
tych szkół płacić od fiebie będą rocznie 
po 400 fr. i oprocz tego zapłacą na wcho+ 
dzie po 240 fr. 

D. 26. Marca. — Z Moguncyi nadeszła 
tu smutna wiadomość, że tam prochowy 
magazyn na powietrze wysadzeny zoftał, 
przyczem kilku artylerzyftow życiejutraciło. 

Gazeta Francuzka zawiera co naftępnie; 
Francuzki okręt, Sześciu Braci, przybył 
d. zo na rzekę Nant z ładunkiem drze 
wa Mahoniowego, skórami, &c. z Lon- 
dynu. 

W Lowanium po odźpiewaniu Te De- 
um, zaśpiewano także Domme salvum fao 
Nanoleonis progeniem, i Domine salvum fac 
regis Rumae matrem. 

Monitor dzifieyszy ogłofił naftępuiący 
ważny wyrok: 

W pałacu Tu'lleries d. 25. Marca. 

Napoleon Cesarz Francuzow, &c. Se, 
Na zdanie Nam sprawy przez wyznaczoną 
kommifsyą do roztrząśnienia proponowa- 
nych sposobow de zafłąpienia na ziemi 
Naszego pańftwa cukru, farby indigo, ba- 
wełny i innych płodow Indyyskich; na e« 
kazanie Nam znaczney ilości rafinomare- 
go cukru z burakow, który ma ©wśzyfikię 
własności i zalety trzcinowego cukżu; na 
okazanie Nami prźcz radę handlową nm 


czney. ięfri, farby indigo z zięla EE 
nik wyciągnioney, którey. to rośliny po- 
łudniowe departamenta Naszego pańfiwa 
podoftatkiem doftarceaią, i farba ta wy- 
rownywa zupełnie co do własności Indyy- 
skiey; nakoniec wnosząc słusznie z obu 
ważnych tych odkryciow , iż pańfiwo Na- 

sze uwolnione w krótce zolianie od 100 mi- 

lionow fr” wydatku, które dotąd corocznie 

za cukier i farbę indigo z kraiu wycho- 
dziły, poftanowiliśmy i (łanowiemy co na- 
fitępuie : 

Art. ıı W pańftwie naszem obrocone bydź 
maią 32,000 hektarow (morgow ) grun- 
tu na zalewanie cukrowych burakow. 

a. Misifter Nasz wewnętrzny wyznaczy te 
32,000 hektarow gruntu w departamen. 

„ tach pańltwa Naszego, gdzie lieią ty- 

_ tui, ponieważ na takim gruncie nayle- 

piey liç buraki udaią. 

Prefekci Nasi przediięwezmą środki, a- 

by wyznaczone na ten koniec grunta w 

tym ieszcze roku, a naypożiiey w przy- 

szłym zupełnie obliane byty. 

W pańlftwie Naszem wyznaczona bydź 
ma pewna liczba hektarow zdatnego 
gruntu na rozmnożenie ziela: Karbownik 
dla robienienia farby indigo w ftosun- 
$u potrzebney dla naszych rękodziel- 
ni ilości. 

Miniter Nasz wewnętrzny mieć będzie 

wzgląd w wyznaczeniu takowych grun- 

tow na departamenta zaalpeyskie i po- 
łudniowe, gdzie iuż rodzi się Farbow- 
nik. 

6. Prefekci Nasi dołożą fłarania , aby wy- 
znaczone gruntz w tym ieszcze roku, a 
maydaley w przyszłycz zupełnie far- 
bownikiem zafiane były, 

7. Konunilsya wyznaczy, przed 4 Maia do- 
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godne mieysca na założenie 6 prakty- 
cznych szkół, w których dawana bę- ` 
dzie nauka robienia cukru z burakow 
podług przepisu chemikow. 

8. Kommifsya wyznaczy w tymże czalie 
dogodne mieysca na założenie 4 prak- 
tycznych szkół, dla robienia farby in- 
digo z Farbownika, 

9. Minifter Nasz wewnętrzny uwiadomi pre- 
fektow , gdzie takowe szkoły będą za- 
łożone i gdzie maią bydź uczniowie po- 
sełani. _ Właścicielom i zafiewaczom 
wspomnionych roślin wolno ieft słuchać 
biegu nauk w szkołach praktycznych. 

10. PP. Baruel i Isnard, ktorzy wydosko. 
palili wyciąganie cukru z burakow , ma- 
ią bydź dyrektorami dwoch powyż- 
szych szkół. 

11. Nasz Minifter wewnętrzny wyłliczy im 
potrzebną summę do założenia tako- 
wych szkół i na ich wynagrodzenie ; 
summa ta wzięta ma bydź z miliona 
frankow, któryśmy temuż minifirówi. 
w roku teraźnieyszym na zachęcenie ro» 
bienia cukru i farby indigo wyznaczyli. 

12. Od ı Stycznia 1813 na zdanie Nam 
sprawy przez Naszego Minifira wewnę- 
trznego będzie cukier i indizo z obu Jn- 
dyy zakazany i uwazany 1ako towar 
Angielskiey roboty lub z handlu Angiet 
skiego pochodzący. 

13. Nasz Minifter wewnętrzny ma zlecenie 
wykonać Binieyszy wyrok. 

(Podp.) Nazoleon, 
Z Atwisgrany d. 22 Marca. 
Wielkie relikwie, które w skarb- 
cu tuteyszego katedralnego kościeła cho- 
wane sa w ałotey skrzynecce, i któ- 
re w roku 799 Jan Patryarcha Terozolimski 
posłał Karolowi Wielkiemu , pokazywane 
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bywaią wiernym co fiedem lat od 10 do 
24 Lipca. Uroczylte wyftawienie tych re- 
liKwiy naftąpi więc roku terażniey szego. 
Z Londynu d. 18 Marca. 
( Z Monitora. ) 

Wypis z lifiu z Lizbony pod d. 1 Mar- 
ta. — Zywności są tu coraz rzadsze. Lu- 
bo Amerykanie dowożą nam wiele bardzo 
mąki, nie wylłarcza ta iednak na potrze- 
by nasze. Wiele znakomitych familiy, któ- 
re z wewnątrz kraiu przeniosiy fię do Liz- 
bony, proszą chleba po ulicach. Syri 
masło są tu nader drogie. Woly, które 
przyprowadzaią tu z Vigo, Oporto i Alen- 
tejo zaraz są zabiiane i mięso z nich pra- 
wie bywa rozdrapane. Lecz i ten zaliłek 
nie długo trwać będzie, i iak tylko ufa- 
nie, woysko żywić fię będzie mufiało so- 
lonem mięsem. (*) 

Przy wyspach Bahama panowały w 
Lifopadzie tak okropne burze, iakich od 
dawna nie patniętaią: zatopiło fię 200 o- 
krętow, wiele nsob utraciło życie i osa- 
dnicy ponieśli nieznierne szkody. 

Lit z Buenos - Ayres zali się 'na 
ufianie tamteyszego handlu. Junta tam- 
teysza wszyfiko znosi, co tylko ma zwią- 
gek z powagą Królewską, &c. 

Z Wicdnia d. 83. Marca. 
€ Z Garety Hambyrskiey. ) 

Drukarzom 1 dozorcom drukarni rzą- 
dowey przydano na nowo ftraż i maią zno 
wu taiemną robotę. Nie ma watpliwości, 
iż inne 1eszcze środki względem skarbu o- 
głoszone zofianą. Miniftrowi skarbowemu, 
Hrabiemu Walis, podanych zofłało od 
kilku mieiięcy bardzo wiele proiektow ipla” 
40w,dążących do ulepszenia skarbu.PFrzeczy- 
tai ie wszyllkie z rozwagą, obrał z nich nay- 
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dogodnieysee iułożył trwałe na przyszłość 
syftema. Nieinterelsowny ten i godny mąź, 
którego prywatny maiątek naylepiey ieft 
urządzony, pracnie codziennie 00 <amegQ 
rana do wieczora, a częlio do poźney ną 
wet nocy, i daie swoim podległym przy- 
kład pracowitości. 

Xże Mikołay Efterhazy, którego dọ. 
chody z znacznych dóbr w Węgrzech de 
5milionow złr. rachuią, mianował pięr- 
wszego kompozytora muzycznego naszych 
czasow , P. Cherubini, po śmierci Haydna 
swoim kapelmaiftrem, Mieszkać on bę- 
dzie na przyszłość w Eisenftadt, mieście 
mieszkania tego Xcia; ma 12,000 złr. w 
konwencyyney monecie roczney płacy, ftot, 
mieszkanie i własny ekwipaż. 

Pani Sefsi zmowioną zoftała do tutey 
szego Cesarskiego teatru. Jeltona, wraz 
z fiofirą swoią w Rzymie bawiąca, 
naylepszą z zyiących teraz śpiewączek, 
i pobierać będzie miefięcznie 100 czerw. 
złotych. 

Z Kafsel d. 26. Marca. 

Hrabia Rambuiteau , szambelan Nay 
Cesarza i Króla, przybył tu wczoray z 
Paryża i oddał J. K. Mci lift od wysokiego 
iego Brata, donoszący o urodzeniu fię Kró- 
la Rzymskiego.  Uroczyftości z powodu 
szczęśliwego tego zdarzenia nafłapią tu w 
czwariek i piątek. J. K. Mość chcąc i pra* 
gaąc uwiecznię dobrodzieyftwem dla swo- 
ich poddanych urodzenie fię Nafitępcy Ce- 
sarza, wysokiego swoiego Brata, iako 
nader ważny wypadek dla iego dyna- 
tyi i wszyftkich sprzymierzonych z Fran: 
cyą kraiow, raczył 42 woyskowym daro- 
wać kary, na które byli skazanemi, 

Zwożą już materyały do wylławienią ty 
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nowych koszar, kiórych budowa wkrot- 
te ife rozpocznie. 
Z Nean- tł. 38. Marca. 

Mowi; tu o zebraniu fie korpusu woy- 
ska w Cafiro w Kalabryi, i mniemaią, że 
Monarcha nasz znowu tam poiedzie. 

Z Madrytu d. 6. Marca. 

P. Matthieu Favier, były ordonator 
woyska w Niemczech, mianowany ieft 
przez Cesa rza intendentem woyska obser- 
wacyynego w południowey Hiszpanii. 

W obozie pod Kadyxem nie zaszło nic 
nowego. W krotce iednak przedfięwzięta 
mą bydź wyprawa przeciw Leon. Bom- 
bardowanie Kadyxu odnowiane ieft cza- 
sami. Fałszem ief, iakoby z woysk zpod 
Kadyxu niektóre odciągnione zoftały; o- 
wszem oblegaiący korpus, który składa 
Be zawsze z czterech zupełnych dywizyy, 
otrzymał poińłki. 

Z Hamburga d. t. Kwietn'a, 

Cesarsko rządząca kommissya obra- 
ła dzień wczorayszy na obchod wielkiego 
zdarzenia, które wszyfikich serca radościa 
napełnia, spaiaiąc ściśley związki mię. 
dzy Napoleonem Wielkim i mieszkańcami 
obszernego iego pańftwa, i nadaie trwa- 
łość iego dynaftyi i zasadom rządu przez 
urodzenie fię Króla Rzymskiego. Gdy 
wszyfikie dzwony oznaymiły o uroczyfto- 
dci dnia tego i wwszyftkich kościołach 
protelianckich odprawiły fie nabożeńltwa, 
udał fię Wielkorządzca, Xże Eckmühl, 
Z członkami rządzącey kommissyi, oto- 
czony woyskowemi i cywilnemi władza- 
mi, ogodzinie 12 de. kościoła katolickie- 
go, gdzie przy licznem zgromadzeniu ludu 
odśpicwane zofłało przy dobrze dobraney 
muzyce Te Deum. Z kościoła udał fię 
„Kże zcałym orszakiem na wielki rynek, 
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gdzie odprawił z woyskiem ćwiczenia. O 
godzinie 8 w wieczor zebrała fię w iego pa. 
łacu znaczna kompaniia, która tfiespo- 
dziewanie zabawioną zoftała małą repre“ 
zentacyą, daną przez kilku aktorow tea: 
tru i'rancuzkiego w ubiorach woyskowych, 
w kształcie dyalogu, przeplatanego piośn, 
kam. ftosownemi do uroczylłości, Potem 
naliąpił bai, który trwał do poźney nocy. 
Całe miafto było w wieczor wspaniale o- 
świecone, a O 1o dany był faierwerk na 
moście Lombardskim. 
£ Hanjiantynopoia d. 10. Lutego. 

Do obozu W. Wezyra spieszą pofiłki; 
teraz podaią iego potęgę do 50,000 ludzi, 
a przybydz mu wkrotce ma 60,000 ludzi 
pod rozkazami Wely baszy. 

Wysłanie Kapitana baszy i Hosra 
baszy do Azyi sprawiło, iż doftawianie 
kontyniensow do obozu W. Wezyra idzie 
z pośpiechem Dla wynagrodzenia 'pil. 
nych i przychylnych Porcie baszow „roze- 
słano 20 honorowych futer i 200 kafta- 


2 now. Wiadomo, iz Kapitan basza popły 


nął z flotyllą dla przymuszenia Galeong: - 
Oglu, ajana Kemlichu, do posłuszenfiwa i 
doftawiania kontyniensu. Teraz odbiera- 
my wiadomość , iz Galeongi - Oglu iak tyl- 
ko dowiedział fię o zbliżaniu fię W. ad- 
mirała, posłał zaraz syna swoiego do nie 
go zwielkiemi podarunkami i przyrzecze- 
niem wierności W. Sułtanowi i doftawienia 
natychmiaft 30.000 ludzi do terażnieyszey 
kampanii. Kapitan basza przestał na tem, 
posłał mu nawzaiem honorowe futro w po- 
darunku i zapewnił go ołasce W. Sułtana. 

Około uzbroienia i wyporządzenia flo- 
ty z pospiechem pracuią, która w Kwietnin 
naypoźniey wyyśdź będzie mogła pod ża 
gle. 


